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Czwartek. Wschód Słońca g. 7 m. l 2 
Zachód „ , 5 , 1 7 Ju tro , Śgo Konrada Wyznawcy.

Z  Petersburga.
W Gazecie „Ruski Inwalid” Nr 26, czytamy:
Gazeta „Helsingfors Tid” donosi: że w obecnym 

czasie Senat Finlandzki wypracował postanowienie, 
mocą którego zamierza wprowadzić w użycie tak 
^  administracji jak  i w sądownictwie język fiński. 
Stosownie więc do tego postanowienia, po upływie 
trzech lat, licząc od roku bieżącego, nikt nie będzie 
I)rzyj§tym do służby sądowej, szczególniej tam  gdzie 
przeważa ludność fińska, kto nie posiada języka fiń
skiego. Również w administracji od r. 1867, w tych 
miejscach gdzie przemaga ludność fińska, korespon
dencje urzędowe i ogłoszenia winny być pisane w ję- 
zJ'ku fińskim. W fakultetach: teologicznym i p ra 
n y m , od r. 1868 poczynając, dopuszczani będą do 
zajęcia katedr profesorskich tylko ci, którzy dokła
dnie władają językiem fińskim. Nadto, będzie ustano
wiona przy fakultecie prawnym na la t 20, to jest do 
roku 1883 nadzwyczajna katedra, wyłącznym zada- 
aiejn której będzie kształcenie studentów w urzędo
wej kor es pj o n d e n cj i. We wszystkich zaś szkołaeh 
^ejskich m a być w najkrótszym czasie wprowadzony 
Wykład nauk w tymże języku fińskim. (Dz: Pow:)

Czytamy W  Dzienniku Powszechnym.
Dzień 12ty b. m. był dniem niepomyślnym dla przy

wódców Polskich, których roszczenia, jakie potrafili 
Wnieść na Zgromadzenia Prawodawcze Francji i An- 
flji, zostały odrzucone przez Senat Francuzki i przez 
Lorda Palmerstona. Prośba przedstawiona pierwsze
mu z tych zgromadzeń, m iała na celu wyjednanie dla 
Kolaków charakteru strony walczącej. P. Stourm 
Przedstawił treściwe sprawozdanie żądań proszących, 
kędące prawdziwem traktatem  prawa publicznego i 
W którem ograniczył się na rozbiorze punktu''praw ne
go dotkniętego w prośbie. A

„Ażeby naród jakikolwiek mógł być uznanym za 
stronę walczącą, powiedział on między innemi, potrze
ba ażeby miał widomy rząd, miasto w którymby on 
zasiadał, armję, ter.);torjum. Tymczasem żadnemu 
z tych warunków :n&fcód Polski nieodpowiada. Nie mo- 
2ua nazwać rządem.tćgo kom itetu narodowego, k tó
rego nazwisko jest Tajemnicą i którego nazwisko miej
sce pobytu nie je s t znane. Bandy które przebiegają 
kraj nie mogą być uWażanemi za armję, i terytorjum, 
k tóre przebiegają nie będąc w stanie nigdy nim owła
dnąć, nie może stanowić ich terytorjum. Nic m ożna- 
by więc uznać Polaków za stronę walczącą, niezapo- 
minając zarazem wszystkich tradycji. Komisja, powie
dział w konkluzji ten mówca, nie'może więc przyjąć 
prośby, nie chce ona dwuznaczności; nie trzeba robić 
próżnych nadziei. Nie w taki sposób Francja postę
puje, kiedy chce wziąśó jak i naród pod opiekę, mówi 
ona wtenczas otwarcie; w przeciwnym raz ią  powinna

unikać os świadczeń, któreby były więcej szkodliwe jak  
użyteczne dla sprawy polskiej.”

Skoro Baron de Vincent w poparciu prośby, unie
siony zapałem polskim powiedział nawet, że nie oba
wia się wojny jakkolw iek je j  nie żąda , sprawozdawca 
komissji zabrał głos powtórnie, wyłączył z dysknssji 
wszystko co się jej nie dotyczyło, i opierając się  na 
argum entach które wprzód już przytoczył, dodał: 

„Czego żąda prośba? ażeby Polacy zostali uznani 
jako strona walcząca. Komisja na to odpowiada, że 
Polacy nie posiadają odpowiednich do tego warunków; 
nie mają oni ani rządu, ani terytorjum, ani armji: s ło 
wem brak im koniecznych warunków. Prośba m usi 
być odrzuconą dla innego jeszcze powodu, mianowicie: 
że trzeba się wystrzegać, ażeby nie utrzymywać po
między nieszczęśliwemi Polakami niebezpiecznych złu
dzeń. Nie można myśleć o daniu im pomocy, nie m a 
n ik t najmniejszej chęci wdania się w wojnę. Nie trze
ba więc robić nic, coby mogło obudzać nadzieje, które 
nie będą urzeczywistnione, k tóre nie dadzą się urze
czywistnić, Pod wpływem tych to  właśnie uwag, Ko
misja roztrząsnęła prośbę; obstaje ona prav swoich 
konkluzjach.” Ostatnie tewyrazy zam knęły rozprawy, 
w których żaden z mówców rządowych nie b ra ł udzia
łu; prośba została uchyloną i Senat przeszedł do po
rządku dziennego.

W tym samym dniu na posiedzeniu izby gmin, P- 
Henessy żądał okolicznie, ażeby Anglja uznała, że 
z powodu zgwałcenia traktatów  wiedeńskich przez 
Rossję, prawa jakie trak taty  te nadawały jej wzglę
dem Polski, zostały unieważnione. Jest to ten sam  
przedmiot, któren był podjęty przez Lorda Russel 
w mowie, jaką  miał w Blairgowie, ale Lord Palm er
ston stanowczo żądanie to odrzucił w interesie sa 
mych Polaków; zrobił on uwagę, że skoro uniewa
żnienie traktatów  wiedeńskich byłoby wyrzeczone 
względem Polski, pozostałoby tylko prawo zdobyczy 
(które także coś znaczy). „Wtenczas, powiedział on 
w konkluzji, Polacy pozostaliby zupełnie na łasce tych, 
przeciwko którym żądają,abyśmy poszli im w pomoc.” 

Następnie P. G rant Duff: Zabierając głos, s ta ra ł się 
dać do zrozumienia, o ile. pbdwOS rozprawy są szko- 
dliwemi dla Polaków, obudżająCw nich zwodnicze na
dzieje. ’’Spostrzeżenia które sam niedawno robiłem 
wRossji i P o l s c e ,  powiedział on między innemi, prze
konały mnie; że powstanie je s t prawie na schyłku, i 
że każ len dzień djuższego jego trwania, przyczynia 
się do większego zniszczenia kraju, już i tak  dosyć 
zniszczonego. Chodzi jedynie o to, czy pożądaną je s t 
rzeczą podżegać dal* j to powstanie przez obudzanie 
nieuzasadnionych nadziei, albo też otwarcie powie
d z ie ć , że nie możemy nic więcyj uczynić nad to, coś
my uczynili.” Kwcstja ta  nie m iała innych następstw 
i na tem się zakończyła.

To samo co wyrzekł P . G rant Duff, Nation a 12go
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mówi dziennikowi Afcłpte, który powiedział, że ma na
dzieję, iż wiosna rozwinie moc powstania, chwilowo 
przytłumionego przez porę zimową. „Powątpiewamy, 
powiada Nation, żeby nadzieje dziennika Siecle urze
czywistniły się. Przeciwnie, mniemamy, że Polska, 
a  przynajmniej znacznie większa część jej mieszkań
ców zrozumiała dzisiaj, iż usiłowania jej są bezowocne 
i że na przyszłą wiosnę walka się nie wznowi. Ale 
gdyby rzeczywiście miało być inaczej, prawdziwi przy
jaciele tego dzielnego i szlachetnego narodu, powinni 
się również smucić jak i my, albowiem nowa kampa- 
nja byłaby tylko nowym i zarówno bezużytecznym 
rozlewem krwi. Siecle przypisuje obecne zawieszenie 
walki ostrości pory roku, ale zapomina, że powstanie 
właśnie wybuchnęło przeszłego r. w tej samej porze.”

Jutro, w Kaplicy Literackiej przy Kościele Metro
politalnym Śgo J a n a  w Warszawie exystującej, od
będzie się Nabożeństwo żałobne, o godz: lOej z rana, 
za spokój duszy ś. p. Pawła Śliwińskiego, Członka Ar- 
chi-Konfraternji Literackiej; na które, Senjorowie, 
Współ-Braci, oraz Familję zmarłego zapraszają.

Ju tro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Antoniego 
Suchodolskiego, b. Sędziego Pokoju, ostatnio Emery
ta, pozostała Żona wraz z Pasierbami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabo
żeństwo, odbyć się mające w Kościele XX. Bernardy
nów, o godzinie H ej rano.

Jutro, jako w dniu imienin ś.p. Konrada Sadkow
skiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo o godz: lOej 
z rana, w Kościele Powązkowskim; na które, Matka 
i Siostry, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

W Sobotę, to jest dnia 20 b. m., jako w czwartą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Katarzyny z Krzyżanow
skich Schaeferowej, odbędzie się Wotywa żałobna 
w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, o godz: lOej 
z rana, na którą pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Kre
wnych i Przyjaciół zapraszają.

W dniu 23 b. m. i r., to jest w przyszły Wtorek, 
za pokój duszy ś. p. Wiktorji z Swieszewskich Kuni
ckiej, zmarłej dnia 8 b. m. w dobrach Stulno, Gub: 
Lubelskiej, w 69ym roku życia, odbędzie się w Ko
ściele Śgo K r z y ża , o godz: lOej z rana żałobne Na
bożeństwo; na które, stroskany Brat z famil ią, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Dnia 17 b. m. z rana, rozstał się z tym światem, o- 
patrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, ś. p. Teodor Płatni
ków, Rewizor Komory Składowej. Pozostała Wdowa 
wraz z czworgiem Dzieci, zapraszają Krewnych i Przy
jaciół na exportację zwłok nieboszczyka, z Cerkwi Pra
wosławnej na Podwalu, na cmentarz Wolski, jutro o 
godzinie wpół do 3ej odbyć się mające.

W d. 2 (14) Lutego r. 'b. o godz: 7ej w wieczór, Jan 
Stachowski pomocnik w zakładzie fotograficznym, 
przybywszy do mieszkania Franciszki Drzewieckiej, 
nierządem trudniącej się, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 447 i pokłóciwszy się z nią, wydoby
tym z kieszeni nożem podrapał jej szyję; na krzyk 
przez Drzewiecką uczyniony, przybiegł mieszkający 
z nią W es e liński Felczer, któremu Stachowski również 
podrapał nożem twarz i ręce, poczem złamawszy nóż 
wyjął z kieszeni flaszkę z płynem (zapewne z trucizną) 
i napiwszy się jej upadł. Po odstawieniu go do Cyr

kułu, pomimo dania pomocy lekarskiej, w kilka minut 
życie zakończył. (Dz: Pow:).

W ciągu upłynionego roku, lekarzy w mieście tu- 
tejszem było 146, z tych rządowych 81; weterynarzy 
26, z tych rządowych 7; felczerów 181, rządowych 
38; aptek prywatnych 30, szpitalnych 3; składów 
materjałów aptecznych 6; kupców upoważnionych do 
sprzedaży farb zdrowiu szkodliwych 22; fabryk wy
robów chemicznych 2; zakładów wód mineralnych 
sztucznych 2; w ogrodzie Krasińskim używało wód 
osób 900, z tych 148 bezpłatnie; w ogrodzie Saskim 
osób 1343, z tych za cenę połowiczną 165, bezpłatnie 
185. Łazienek z wannami 7, do kąpieli rzecznych 6, 
parowych 7. Dochodzeń sądowo-lekarskich odbyto 
w r. z. 420, z tych śmierci gwałtownych 43, samo
bójstw 23, śmierci przypadkowych 156, śmierci na
głych 156, obejrzeń ciała 36, obejrzeń kości 1; exhu- 
macji 5. Przedmiotem dochodzeń było: mężczyzn 208, 
kobiet 90, dzieci 116.

Rok ubiegły w ogólności był więcej suchy i pogo
dny; zima z początku mroźna, później umiarkowana, 
mało śnieżna; wiosna nieco chłodna i mało wilgotna; 
lato umiarkowane, więcej suche; jesień pogodna, nie 
wilgotna. W ciągu tegoż roku stan zdrowia mieszkań
ców był następujący: w zimie panowały choroby za
palne, szczególniej płuc i opłucnej; na wiosnę go
rączki reumatyczno-kataralne przybierały niekiedy 
charakter tyfoidalny; w lecie zjawiały się między 
dziećmi choroby wysypkowe, miejscami krup, przy 
końcu biegunki; w jesieni gryppa, zimnice, a często 
uporczywe czwartaczki. Chorób epidemicznych nie 
było. W ciągu tegoż roku zakwalifikowano do szpi
tali osób 3,813, z tych obłąkanych 38. z obłędem 
opilczym 17, z wielką chorobą 15. Zaszczepiono 
ospę ochronną dzieciom płci rnęzkiej 1267, płci żeń
skiej 1266, razem 2553. Xięgosusz panował pomię- 
dzy bydłem w Warszawie w siedmiu miejscowościach, 
padło sztuk 14, wybito 24. Na Pradze w trzech miej
scowościach, padło sztuk 4, zabito 2; razem padło 
sztuk 18, wybito sztuk 26. Wścieklizna pokazała si£ 
na dziesięciu psach, które zabito, jako też 40 psów 
przez nich pokąsanych. Ludzi pokąsanych przez psy 
wściekłe było mężczyzn 5, kobiet 3, dziecko 1, wszy
scy wyzdrowieli. Na czarną krostę zmarła kobieta je
dna w szpitalu.

Sprostowanie. — W onegdajszym Numerze Kurjera. 
w artykule nadesłanym P. Ko/odzińskiego, w wierszu 
2gim zamiast publiczna, czytać należy pobieżna.

Pod obrady Rady Miejskiej w Poznaniu, między 
innemi przedmiotami, było i o założeniu wodociągów 
w Poznaniu. , .

W Brest, stoją w porcie dwa statki amerykańskie, 
jeden północnych Stanów Kerseade, drugi południo
wych Floryda, za wpuszczeniem wód francuzkich da
dzą one zapewne straszne widowisko walki morskiej, 
obecnie dzień nie przejdzie aby nie było w porcie 
bójki, między osadami obu statków, taką tchną ku 
sobie nienawiścią.

W tych dniach zmarła Xżna Monaco, w KalkucU 
zaś zakończył życie Walter Handor Dickens, Poru
cznik wojsk Angielskich, syn znakomitego P isa rz a  
Charles Dickens.
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We Lwowie d. 29 z. m. zakończył życie Władysław 
Hrabia Łączyński.

W Bruxelli zmarł w tych dniach Hr: Rossi, b. Am- 
asaaor, mąż słynnej śpiewaczki Henrjety Sontag.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. New-Yorfc, 4go Lutego.— Lincoln na- 

azał nowy pobór do wojska w sile 200,000 ludzi, 
ota Związkowa gotuje się do ataku na Mobile.— 
oszta wojenne roczne, od Czerwca 1864 do Czerwca 

. > wynoszą 529 miljonów. Komitet budżetowy, 
Ĉ i• roztrząsnąó to żądanie, jest za udzieleniem

• ■ O miljonów, które przez podwyższenie podatku zbyt- 
' owego ściągnięte być mają. — Juarez spodziewany 
,ustw  Matamoras. (Sch: Ztg).

“ ńNCJA. Paryż, 13go Lutego. — Senat roztrzą- 
a! Wcz°raj między innemi petycję, w której domaga- 
■ v sięi zmian w konstytucji dotyczących attrybucji Se- 

tu i Ciała Prawodawczego, Po dość żywych rozpra- 
ach między Baronem de la Crosse i Margrabią Bois- 

uchwalono petycję usunąć nie przez przejście do 
J ^ d k u  dziennego jak projektowała Komisja, ale 
_ZC1Z Pominięcie jej. — Monitor ogłosił dziś prawo o 

. odytach dodatkowych na r. 1863. — Zapewniają tu, 
i ^P ozycja  zawieszenia broni wyszła od Gabinetu 
a k k i ^ i 6^0’ uPa<̂ a zupełnie w Wiedniu i Berlinie, 
o tolwiek Ministrowie angielscy oznajmili w Parla- 
! nc,e. żonie wiedzą jeszcze o ostatecznym rezultacie 

ap°, r°ku. — Telegramy z Szleswigu zapowiadają 
,. '§ty opór ze strony Danji, przeciw najściu niemie- 
'eniu.— Panuje tu mniemanie, że rząd dość sprzyja 

skandynawizmu. — Zapewniają, że uzbrojenia 
' Włoszech ściągnęły na siebie uwagę rządu fran- 
u'tiego, jakkolwiek Gabinet Turyński przypisuje 

uzbrojeniom charakter czysto odporny. Wyjaśnie- 
. e w tym względzie miało miejsce między Posłem 
aijcuzkim P .Malaret, a Ministrem spraw zagranicz- 
- (a Margrabią Visconti- Venosta.— Zdaje się, żeCia- 
0 Prawodawcze francuzkie, nie zdoła pokończyć swych 
’rac w terminie zakreślonym, ize dla tego obrady prze
ponę zostaną do końca Maj a.— Usiłowania rządu an- 

->ejskiego celem skłonienia Francji do wspólnego dzia
d a  W kwestji duńskiej, nie ustają. Podobno P.B ul- 

przejeżdżający przez Paryż do Konstantynopola, 
,a czynić nowe propozycje, wątpić jednak należy, aby 
«^arz zmienił raz powzięte zdanie.— Krąży tu wieść, 

v  najdalej w przyszłym tygodniu, Gabinet angielski 
^ d asię  do dymisji, a to z powodu, iż nie może wystą- 

c czynnie w sprawie duńskiej, napotykając opiir ze
* ^  Królowej. — W Chambery spłonął dziś teatr i 
bmach gdzie się mieści biuro Mera. (Ind: Bel:).

pfLEsw iG -H OLSZTYN .- Dotychczas nie ma wa- 
micjszycii wiadomości z placu boju. Przerwa ta tłu
maczy się koniecznością dania wypoczynku wojskom 
austrjacko-pruskim i skoncentrowania, ich do nowych 
działań, celem wyparcia duńczyków z lądu stałego i 
zajęcia wyspy Alsen. Nowakampanja ma się więc po
cząć, ale tym razem w warunkach nieco korzystniej- 
zych dla duńczyków. Część półwyspu Sundewitt, co 

przedziela Sund Alsen od wyspy tegoż nazwiska, ma 
lewielką rozciągłość; nie może on być jednak okrą

żony lądem, a morzem przystępny jest jedynie siłom

morskim DaDji, które utrudniają wszelkie pokuszenia 
wylądowania. Oprócz tego, zamknięty on jest w szyi 
zasłoną wzgórków uwieńczonych siedmiu potężnemi 
redutami. Przestrzeń pomiędzy tą linją i morzem, zaj
muje obszerny obóz oszańcowany, mający za ujęcie wy
spę Alsen, połączone z lądem stałym dwoma mostami 
łyżwowemi. Pozycja ta daje Duńczykom korzyść le
pszego skoncentrowania swych sił, pozwala im zyski
wać poparcie swej marynarki a wreszcie zabezpiecza 
ich od oskrzydlenia. Zdobywanie więc szturmem redut 
Diippel, byłoby próbą nader niebezpieczną ikosztowa- 
łoby massę ludzi, nie dając nawet, w razie powodzenia 
stanowczej korzyści sprzymierzonym. Wyspa Alsen, 
któraby służyła armji duńskiej za punkt schronienia, 
może być uważana pod osłoną baterji i floty, za twier
dzę prawdziwą. Należy więc teraz spodziewać się nie 
ruchów nagłych lub zamachów niespodziewanych, ale 
działań regularnych, które koniecznie wymagają cza
su.— O przechodzie części armji duńskiej, ściganej 
przez sprzymierzonych ku Jutlandji, również nie ma 
dotychczas wiadomości. Jedyną silną pozycją na pół
nocy, jest forteca Fredericja nad małym Bełtem, na 
krańcu granicy Szleswigskiej. Prawdopodobnie więc 
w tym kierunku cofnęły się pułki duńskie, które nie 
poszły za armją ku Sundewitt. Trudno przypuszczać, 
aby w obec przeszkód, jakie przedstawia grunt na po
graniczu północnem w porze obecnej, sprzymierzeni 
myśleli o przekroczeniu takowego i obleganiu Frede- 
ricji. — Doniesienia z Kopenhagi w ogóle zdają sig 
zwiastować energiczny opór ze strony Danji.

Z Jutlandji pod datą lig o  b. m. donoszą, że czwarta 
dywizja piechoty Duńskiej opuściwszy Flensburg, po
sunęła się na północ przez Apenrade, a straż jej prze
dnia spodziewaną była lig o  w Fryderycji. Duńczycy 
stoją także pomiędzy Satrup i Broacker, o milę przed 
szańcami Diippel, naprzeciw wojsk Pruskich.—Sprzy
mierzeni oddają pochwały waleczności i duchowi armji - 
Duńskiej.— Dość silne oddziały Duńskie przybyły na 
parostatkach do Fryderycji.—Dzienniki ogłaszają pro- 
testację Komisarzy Związkowych v. Konnerilz i Nieper, 
przeciw zajęciu Altony przez Prusaków. Zastrzegają 
oni bundestagowi dalsze w tym przedmiocie decyzje. 
Prusacy, mimo wejścia do miasta, nie zajęli odwachu, 
na którym straż trzymali Hanowerczycy, i nie otrzy
mali biletów kwaterunkowych.— Z całego Szleswigu 
Duńczycy zajmują jeszcze Diippel i wyspę Alsen, ale 
punkta te mają być wkrótce zaatakowane. Rostop 
jednak, który nastąpił po mrozach, utrudnił pochód 
Xięcia Fryderyka-Karola Pruskiego ku Diippel.

NIEMCY. Drezno 14 Lutego— Telegram z F rank
furtu wczoraj datowany donosi, że na posiedzeniu bun- 
destagu zajmowano się wypadkami zaszłemi w Altonie. 
Saxonja wniosła zażalenie przeciw środkom, sprze
cznym z przyrzeczeniami Prus i Austrji, oraz nieza- 
twierdzonym przez bundestag. Austrja i Prusy oświad
czyły, że przyrzeczenia ich i umowy nie zostały by
najmniej naruszone przez zajęcie miast w Holsztynji. 
(Sch: Ztg).

WŁOCHY.— Podług wychodzącego w Turynie rocz
nika Italia militare, w Kwietniu r. z. siła armji Wło
skiej wynosiła 350,414 ludzi. Postawiona na stopie 
wojennej armja ta dochodzi do cyfry 383,030 ludzi.



Ostatnie Wfą^pbści.
Jfa posiedzeniu Angielskiej Izby Wyższej, dnia 15go 

b. m-,Lord Stratheden utrzymywał, $8 Anglja na za
sadzie dawnych niewygasłych jeszcze .traktatów za
gwarantowała całość Danji, i dla teg;o powinna jej 
bronić. Lord J. Russel odpowiedział: Roztrząsanie 
kwestji gwarancji na teraz jest nie w porę, a nawet 
niepotrzebne, skoro wielkie Mocarstwa Niemieckie 
w depeszy z 13go Stycznie wyraźnie zastrzegły całość 
Danji. Anglja dopiero wtedy, kiedy proponowane przez 
Bawarię uznanie Augustenburga, przyjęte zostanie 
przez Prusy i Austrję, musi oświadczyć, jak postąpi 
jako poręczycielka traktatowz 1720 r .—Wprzód wła
ściwsze są usiłowania rozwiązania pokojowego, aniżeli 
groźne powoływanie się na dawne obowiązki gwaran
cji. Wielkie Mocarsta Niemieckie wiedzą, że bez za
twierdzenia innych wielkich Mocarstw, oddzielenie 
Xięztw od Danji jest niemożebne. — Tegoż dnia na 
posiedzeniu Izby Niższej Layard interpellowany przez 
P. Disraeli oświadczył: Wniosek dotyczący zawiesze
nia broni nie uzyskał pomyślnej odpowiedzi, i dla 
tego przyjęcie jego jest nieprawdopodobne.—Depesze 
z Berlina dochodzą do 16go. Kreuz Ztg  wspomina 
jako pogłoskę, źe onegdaj ogłoszono stan wojenny 
W Xięztwie Szleswigu, a to głównie w celu rozciągnię
cia ściślejszą) policji nad cudzoziemcami. — Podług 
donieS-irtń urzedWvch, okręty wojenne Duńskie otrzy
mały rozkaz iihwytania wszystkich statków Niemiec
kich. Fakt ten 'zaprzeoza pogłosce, jakoby Danja 
ndaia wyjąć pod tego rozporządzenia okręty niektó
rych rządów.—Z Frankfurtu l6go Lutego piszą, że 
Komisarze Związkowi dla Holsztynu w odpowiedzi na 
odewzę bundestagu z 9go b. m. podają się do dymisji, 
jeśli bundestag nie zaufa ich postępowaniu. — Do 
Drezna przybył Jenerał Manteuffel z Berlina, i 16go 
rano miał posłuchanie u Króla, a następnie długą na
radę z Ministrem K Beust, który tegoż dnia wieczór 
wyjechał do Wursburga. Celem missji Jenerała Man
teuffel, był podobno układ o stosunek między wojska
mi Pruskiemi i Saskiemi w Holsztynie.

Z Szleswigu donoszą, że w Niedzielę wojska Pruskie 
weszły do Neumunster, a Hanowerczycy skoncentro
wali się około Altony.— Feldmarszałek Wrangel, wy
dał rozkaz do armji, w którym, imieniem Króla Pru
skiego, dziękuje jej za dokonane czyny, oraz wytrwa
ło ś ć .-  Xiążg Albert miał się udać l6go do Grawen- 
stein.

W Hamburger Nachriehten wyczytujęmy wiadomość, 
źe 15go b. m., lszy p iłk duński został rozbity zupeł
nie przy ataku, jaki wykonać zamierzał na dwie ba- 
terje pruskie. Shchać, że po zupełnem wyparciu Duń
czyków z Szleswigu, północną część tego Xięztwa zaj
mą Prusacy, a południową Austrjacy. Delegacja by
łych deputowanych Szłeswickich wyjechała z adresem 
do Berlina i Wiednia. — Wielki Xiążę Mekleuburg- 
Szweryński przejeżdżał 15go przez Rendsburg, udając 
się na południe.—Depesza z Suezu, 8go datowana, do
nosi o przybyciu tam 2eh Ambasa iot ów Malgachów 
(z Madagaskaru), udających się z Misją do Paryża i 
Londynu. (St: Anz:)
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S z a r a d a .
T en kto w szys tk ie  posiada, n iechże w ich użytkn, 
Ciągle nie c zw a r te  p ierwsze,  bo z napojów zbytku, 
Często go t rzec ia  p ierw sza  przyszłość oczekuje,
Ze się do d ru g ie j  c z w a r t e j  zabrać potrzebuje. 

(Z eszła  Szarada: Danewirki).

BONIE3IENIA.
Kada Szczegółowa Opiekuńcza 

D zleeiątka Jezus.— Podaje do wiadom ości, żc z 
wodu niedoszłej do skutku w d. 31 Stycznia (12 L u tjg  , 
b., licytacji na dostaw ę roczną dla Szpitala D zieciątka Je ■■■uh 

m ięsa w olow ego, powtórny do takow ej licytacji 
m in naznaczony zosta ł na dzień  10 (22 ) b. m. godzinę lo tt  
rano, od ceny podw yższonej l is . 2 kop: 45 za  pud jed  
M ięsa bez podatków  konsum cyjnego i m iejskiego.

D o S k ładu  Jana G ridina Sgo, przy ulicy N o* A  
Świat N r 1252, obok W areckiej, nadszedł znaczny św ieć/ 
transport: Sucharków- cukrowych i postnych, do Herb 
ty; Jarząbków; Cietrzewi; K apłonów  Ro ‘ j 
wskich; Jesio tra , Sterledzi, la w a g i,  Łoso* 
w ędzonego i marynowanego; lliabuszk i; k aw ior  
Szamai; W yziitj; Minorów; Iłląki do blinó 
P ateln i do blinów; kożuchów , Toiuhów  i wie 
in n y ch .— Jan  G ridin 3gi.

§ H L E P  z Mieszkaniem, jest do wynajęcia <«- 
Wielkiej-Nocy. Bliższa wiadomość u Gospodarza Af 
mu Nro 1578 przy rogu ulic Brackiej i Widok.

Do Składu Hanny, przy u licy  Przec! 
dniej w domu W aw elberga (dawniej R ad ziw iłł* /

*  -s- -1 za  Żelazną Bramą, nad szed ł św ieży tran sp '"
SIEŁA.W A ueuiitow okieli;

SIA El blą sęs i t l  I \  O G Ó  W, z domu ha'
dlowego T a a  t v o  .chodzą ■ vrb wchód przy bramie ' * ! 
Sklepu.

N iedaw ”. *ziuiabk...-raiismy w Kurjerze W arszawski!" f 
wynalezionych za granicą, H aszynkaelt do zwijania 
papierosów-, M aszynki te  zjaw iły się  u nas i bard*# 
są  praktyczne; dostać je  m ożna w Fabryce W yrobów  B la
charskich P. Eoretz, przy ulicy Podwal, w domu gd >f 
Grecka Cerkiew pod N rem  497 lit: B , a to po przystępnych  
cenach. Biorącym  na tuziny odstępuje się  stosow ny rabat.

D ziś rano zim na stopni 2. W czoraj w południe ciep ła st: *■
D ziś rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 4 c. 3. (Przybywa)

Teatr 'W leiki. D ziś, C órka R eg im en tu . —  Diver
t is se m e n t Tancerskie.

T eatr Ktozmaitoścl. J u tro , D o ży w o c ie . —  P°-
strych em .

5E Brow aru BP iwa- B aw arskiego
A. IzK A T Z H JK G O ,

N a  żądanie wielu Am atorów , wyrobionem  zosta ło  J®iw*’ 
B aw arsk ie Culm bacherbler, które dotąd w War
szaw ie wyrabianem  nie było a najw łaściw sze do śniadania  
sprzedaje się w naczyniach zw ykle używanych.

K u rs Giełdy- W arszaw skiej.— D. 17 Luteg0 
r. b . : za obligi skarbowe l oo rs. oprócz kuponu 4% , żąd®' 
ją  ys. 82 k. 9S, dają rs. 82 k. 43; za listy  zast: 3go okreS® 
oprócz kup: za 15 rs., żądają rs. 13 kop: 95% ,' dają rs. 15 »' 
90% ; za  akcje Głównego Tow: R osyjskiego dróg żelazny^ ' 
żądają rs. 11 2 , dają rs. 111; za  akcje drogi żelaznej W .-’B 
za  sztukę, żądają rs. 68, dają rs. 67 k. 50; za akcje d iw  
żelaznej W .-Bydg:, po rs. 100 i 500, żądają rs. 85 k. 50' 
dają 85. W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowy0*1 
rs. l k. 52% , od listów zastawnych kop: 9% ,

Ceny Targowe W arszaw sk ie .— D nia 16 b. & 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 12 '/,, do rs. *
50; żyta od rs. 2 k. 12% do rs. 2 k. 25; owsa rs. 1 k. O*'1 
kartofli r3. 1 k. 50.

W D rukarni K urjera W arszaw skiego. —  Za pozw olen iem  Cenzury R ządow ej,



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 39
Czwartek. —  Dnia 18 go Lutego. —  Rok 1864.

Przyjechali do Warszawy.

«janUp 7 o W p A nt°Tn - ° b: Z 0 sin  n r  625; X ‘ R zewnski Gra-
Orzyńca nr 476 Z "  625; Zabłocki Ludw ik ob: z D° ‘

ko ^ T J f ru 7 a *niS. In>0\ rsk i F elix  0b : do Turkowic; Mysz- 
Konar S ta r ogrodu; W ołowski Xawery Ob:

Kun * 7 w  **>***** * * ® le ją  ż e l a z n ą ; Cohn M atias 
T ża  nr 6 1 "° ^  '  " 7" ’ R,d raad  K urjer F rancuzk i z Pa-

.. "yieehaU Uoleją żelazną: G rek M arceli Kas- 
«o P n ,7 Watny d° K rakow a; W endt W ilhelm B uchhalter

Sfi|:
D O N I E S I E N I A .

Z przyczyny wyjazdu, są, do sprzedania sześć 
i K .0 1 V I . Z tych p a ra  W ałachów  rosłych i czte- 
[ ry maści karej dobranych, m ierzyuki; za cenę 

Skim t ,,m ’arkowan!l —W iadomość w domu W izytkow- 
aa  K rako:-P rzedm ieścin , pod Nrem  389 u S tróża.

■ P S S  Potrzebną  je s t  § n m i n a  Z ip . 5U ,O O O X
! l i * s 3  ud W ielkiej Nocy r. b. na  pierwszy N um er hi-§j 
;* ® 8 la  P0*-eb> D o m u  w W arszaw ie, oraz je s t  doją 

„a  sprzedania _w każdym  czasie DOIVK n i u r o - X  
h 0 0* #  2 Ogrodem i frontem  do murowania, szacunku^! 
‘D o w ' bez pośrednictw a osób trzecich. W iadomość®

1 Czew«2^ m ożna Y Sklepie PP : Sokołowskiego i W il-S  
j 'cbu now'Ł'°" l/lr /y  ukcy Krakowskie-Przedm ieście, w G m a-^

D W A  F O R T E F J A Y
o szeciu oktawach, z angielskiemi 
stronam i; jeden  koloru palisandro- 
wego, drugi orzechowego, w najlep- mn"JTr' **• 

i stanie, z najlepszym głosem; jed en  za  Rs. 4 8 , drugi za 
\  p rzy  ulicy M arszałkowskiej N r 1403, u K orrektora  

^rtepjanow .

® ® R D D  G ó r y  Z i e l o n e j ,  dawniej Gnojowej \  
Sdz' c od dawnych la t exystuje Z ak ład  P iw a *  

V  I5 okiem  na Pragę, W isłę, Nowy Most, okolice K o ’#  
et Petersburgskiej, W idok piękny, letn ią  porą  p o w ie - \

C  e czyste i zdrowe, przytem  2 Pokoiki, K om órka do *  
.^ n a ję c ia  od W ielkiej Nocy.—W iadomość w domu JVV \  
^ rn eck ieg o , dawniej Szteinketera, N r 6 3 8 , ulica T r ę - f  

L*®“ > Odźwierny przy bram ie wskaże. #

Pa , l m Pi§trz e z Balkonem , złożony z 4ch 
ofl ’ tego D rw alnia i Piwnica, do wynajęcia
^Uchn w icta ia  r - b - P °d Nrem  326> na przeciw  Akadem ii 
«ciciei^lej’ Przy Ulicy X akroczymskiej. W iadom ość u wła-

Prfy *!m, e  W iedeńskie w dobrym  stanie, są do sprzedania 
uiicy B rackiej pod N r 1592.

jV A W .m V . V .W A '. V ^ w .v  M JL .
Go sprzedania je s t  G arn itu r M E D h l i  

mahoniowych, czystym włosem wyściełane,? 
czarną Włosienicą k ryte, w bardzo dobrym i 

le c stanie> to je s t :  K anapa, 6 Krzeseł, 2 Fote-Ł 
bt m i,’ olik do k a r t  * dwa T aboretki; oraz Sekretar-Ł  
la- ? a?°.m.owa zagranicznej roboty, bardzo mało używ a->  
-tó rr . Stolik masiv orzechowy, antyk, z brązami,!?
«n y 21'"iera w sobie gry szachowe i puf, za przystępną*?

f l A  O n w . / > J n ~ . ‘ .  l i r ?  . 3 r ,  4  . •  w-m .  r  .  - A)od” . VTiauomosc przy uucy ^apiece*

,Ilio  n 1 -̂ birsza tk°  w sk i o j  naprzeciwko Insty tu tu  Oftal-
^*nt^d«K ta,<  i>.39 . ’ .T  Poniedziałek W torek  i Czwartek,

Em“»Uub jSj'pojSraS’Jr/ “ 'i’ ?* E”“r3*.
dla dwóch Uczni m n ie  i  '1 ?®oby w wieku, albo tez  
stosownie do umowy. W iadom ość 
*  w m wm »"■ P° na dole, N r ety  m ieszkania ’

M A M K I  7 świeżym i zdrowym pokar
mem, znajdują sig w K antorze przy r o 4
ulicy Długiej i B ielańskiej pod N rę m 578
w domu W go Grymowskiego, w oficynie na 

tewo na dole, znaczek wskaże; także  donoszę, że mam 
• P o k o j  osobny, wygodny, dla Osób życzących odhv7 
jsłabość połogową, albo na  dłuższy czas p rzed 'słabością 
.obowiązuję się przyjąć z wszelkiemi wygodami za  u rz v ’1 
■stępną cenę. A kuszerka ł»  r*

A  F o r ł c p j a u  m ahoniowy m ało używ any
z pięknym  głosem za  złp. 800— T udzież S * » -  
l a  jesionowa, duża, rozbierana, w dobrym s ta -  
nie będąca, za rs .« 5 *  W iadomość przy ulicy 

Królewskiej, w domu nowym B eyera  pod N r 4 1 2 . F ran c i
szek Stróż wskaże. Zaś przy ulicy Źródłow ej przy samym 
Zjezdzie pod N r 2637 na lm  p iętrze  od frontu , są do sp rze
dan ia  sprzęty kuchenne, Ł óżko d la służącej nowe, S to li
czek i Szafka trzcinowa, S tó ł jesionowy z klapam i, i M eble 
jesionowe.

Świeże M I N O G I ,  ś w ie ż e -------------- .------ -
tiollendersltie, świeże §ARD¥WKI, św ieżaL

w X ry o^ancka’ winny, M C - f f
1 A K I I  A  w różnych gatunkach, nadeszłaH

i r  .'cV Jad Vyin V- SJpWINGJE», p rzyjk

Z powodu zaszłej okoliczności, je s t  do odstąpienia, jed en  
P o k o J  przy familji z Meblami, stołem  i usługą lub bez; 
a  to wszystko za najniższą cenę, może być wynajęte zaraz  
lab  od. W ielkiej-Nocy. W iadom ość przy ulicy T rębackiej, 
pod N r 628  na dole, Stróż wskaże.

Drzewo Brzozowe zupełnie suche, § 
, prosto z lasu, |
iw szczapach przyzwoitej grubości, w sążniach trzy -łok  «? 
ciowych kubicznych, dostawianem  będzie do W arazawyf* 
bez zawodu w ciągu dni k ilku  od daty  zamówienia. Sążnie I 
te  dobrej m ia ry , wtulone zostaną na w skazanem  m ie jscu -̂  
przez włośaian je  dostawiających podług w ykłada leśn eg o .^  
Cena jednego sążnia Rs. u .  O bstalunki przyjm ują się 

W  Składzie M aterjałów  Piśmiennych P , W oyczyńskiego( 
przy ulicy W ierzbowej, wprost Teatru .

W  K antorze L o te iji Pani Tycz, ulfca R ym arska N r 740  S 
W  Dystrybucji Cygar P. Rosenbluma, w domu N r 1 3 1 5  i 

dawniej Sułkowskich, teraz P.Iwaszkiewicza,ul: N o w y -Ś w ia t

71 E U  l i  E  m a h o n i o w e ,  to je s t-  H a  
n a p a ,  2 Fotele, 6 K rzeseł, adam aszkiem  w eł
nianym karmazynowym pokryte, S tó ł owalny 
dwa Ł óżka z m ateracam i; wszystko na urząd  

robione, z powodu nieprzewidzianych okohczneści do sprze
dania, za cenę um iarkowaną. W iadom ość w Sklepie B la
charskim  przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw  K ościoła XX 
Reformatów. ‘

Do dwóch chłopców, żądanym  jes t K o m n r t r t u p  
któryby obok wykładu nauk Gimnazjalnych, p o sifd a ł^ ęzy k  
Niemieck! do rozmowy. W iadom ość b liż s z ą  powziąść mo- 

a c h 'b  rZ0 h° J1 D ziem iiks Połtszechnego, w godzi-



iD ^ S p r z e d a ż y ,  MIASTO w pięknej okolicy, w 
L u  handlow em , pod względem Fabryk, Targów, Ja rm a r
k ó w  znacznych, oparte  na stałych dochodach, z zabu
dow aniam i Dworskiemi, mnrowanemi, i Pałacem , pod! 
ikorzystnem i warunkam i. — DOBRA, w różnych oko 
ideach i po różnych cenach.— DOMY w mieście \\  a r  
L a w ie .  — Dzierżawy Dóbr, jak o  też  i Rządowi 
Imała, do odstąpienia na  la t 10 . T akże  potrzebny jes 
It z a d r  a  do D óbr od Śgo Ja n a  r. b .— W iadom ość ni 

jNowem Mieście, pod Nrem  307, isze  p ię tro  od trontu  
ikarta  na  drzwiach wskaże.    .  .  _ . ,

, Pianino B ruxelskie, o raz  Fortepjan o 7 
[ok taw ach  do wynajęcia lub sprzedania, w Magazy- 

-----------• n ie  F o rtep jan ó w , przy rogu ulic B ielańskiej i Se
na to rsk ie j pod Nrem  467 L it: A, na  im  p ię trze

I  S K ł.in  CYGAR
1  Hawańskich i Hambnrgskich, f
m pod F irm ą  W
— u  i n v  At. PRKEDECItl, MiKARY et PRZJEDECI4.I, 

w Wrocław in ,  u lica Schuhbriicke, N r 7.

fPoleca się Szanownej Publiczności CYGARAMI 
„ o d le ż a łe m i w różnych g a tu n k a ch , i cenach nad er u- 
Mm iarkowanych. Ceny H aw ańskich
talarów  za  tysiąc i t .  d. O bstalunki przesyłam y w j a k - J |  

f  najkrótszym  czasie, pod adresem  nam  wskazanym, z z a - g  
m ieniem , że raz  wzięte Cygara z naszego b k lad u ,—, 
s taną  się n a  przyszłość najlepszemi polecenierm U

Pokoi przy ulicy W idok, na  dole z dw om a oknami, 
'■uchy i na  świeżem powietrzu, je s t do wynajęcia od W ielkiej- 
Nocy, d la osoby wolnej lub w wieku, coby sobie zyczyła 
dozoru. W iadom ość powziąść m ożna w labryce waty, przy 
ulicy Nowy-Świat pod N r 1283. ___

Sa do sprzedania dwa O m n i b u s y , c  
jeden na  sposób W iedeński, bardzo m cło j,

. w . używany; drugi n a  sposób Berliński, zupeł-™
11;e w dobrym stanie; oraz cztery C5i® -&  

" * n a « n t »  i wszelkie utensylja do sta jn i należące, za u - g  
^m iark o w an ą  cenę. W iadomość przy ulicy N ow ogrodzkiej,J 
Jfw domu W go W yszyńskiego pod N r 1608. g

S  Sa do sp rz e d a n ia  dwa M i l i a r d y ,  w zupełn ie d obrym ^ 
^ S ta n ie  za um iarkow aną cenę. W iadomość przy u licy g

LAMPY Sklepowe: o trzech  i o jednym  
&  płomieniu- Dwie L a m p y  do W ystawy w oknie; 

h  dwie L A M P Y  S t o ł o w e ,  są do zbycia za cenę 
. t-/vstenna z powodu zmiany oświetlenia pa  gazowe. 

S a  ta k ż e  do zbycia D K * W I C * « I  Uer...etyezne 
do pieca, z rusztem  i ru rą , w zupełnie dobrym stanie. W ia 
domość n a  K rak:-Przedm :, w domu XX M isjo n arzy  Nro 407, 
w oficynie lewej, na dole; num er m ieszkania u .

" s  Y  R O P  SŁ «  S  I j  i  A  Y  Y ,  \
\  leczy" słabości piersiowe, uporczywe #
4  k a s s z l e ,  k o k l u s z ,  g r y p ę  * ® â ®a .r y* #
^  J e s t  to środek z najniezawodm ejszych dotąd uży-»  

R w a n y c h  już n ie jednokro tn ie , przez wiele c ie rp iących#  
g  uznany za  bardzo skuteczny, przeciw wszystkim z a z ię -^  
Ybieniom ; działanie tego Syropu uśm ierza 1 a j\

nieznośniejsze kaszle i t .  p .: a  Chorzy wkro> a :L ;oU « ' 
tją skutek  pożadany. D ostać m ożna w Pie g -_

ty sk ie j W I a « 5 :  F e a l e c U i e g o ,  pod N rem  134* przy A  
J u l i c y  Śto-Krzyzkiej, po stronie ja k  flisy, (czwarty dom 
\ o d  Nowego^Światu).

Do wynajęcia za  n ad er pom niejszą cenę od p o p rz e d n ią  
przy ulicy T rębackiej, pod N r 636/7 w lszyin  domu 
od ulicy W ierzbowej, L O R A L  składający się z ozter 
Pokoi, Salonu, Przedpokoju i Kuchni, n a  im  p ię trze  od ironm- 
O cenie tegoż, wiadomość pod N r 467 lit: A. przy rogu u 
B ielańskiej i Senatorskiej n a  im  piętrze, w M agazynie t o i -  
tepjanów. L okal powyższy może być podzielony.

Je st do odstąpienia zaraz Dystrybucja, na Podwalu- 
T am że do wynajęcia Sklep na Szynk z mieszkaniem, 
je s t także  po trzebną Sklepowa, z kaucją złp. 2 0 0 . W iano 
mość przy ulicy Krakow skie-Przedm ieście, pod N r 416, n» 
2m p iętrze  od frontu  N er 3 m ieszkania. ^

r t '^O d ^d n ia ’T K w ie tn ia  r. b., na  cały  rok, potrzebne sąJ 
Odwa Mieszkania ciepłe, suche i czyste, m ieszczącej 
? się w jednym  Domu, na  pa rte rze  lub pierwszem piętrze;? 
3w okolicy dziesiątego Cyrkułu: m iędzy Królewską i Ale-i 
5ją  Jerozolim ską, między Nowym-Światem i M arszałków- jj
I sk ą . Jedno  M ieszkanie powinno się sk ładać z 4ch P o - .
jko i, Kuchni, Drwalni, Piwnicy, S tajni i Wozowni; drugieS 
}z 5ciu Pokoi, Kuchni, Piwnicy i Drwalni. — Interesanci jj 
tzg łaszać się mogą każdodziennie, pod N r 1402 c, przyh 
julicy  M arszałkowskiej, m ieszkania N r r>. —  W  tem  sa-2 
5mem m iejscu potrzebny je s t  Garnitur, większy lub» 
m n ie jszy , Mebli mahoniowych, porządnej roboty i meff 
i zniszczonych, włosem wysłanych, n a  federkantacli, 1 o- u 
jlach , adam aszkiem  lub axam item  krytych.  L b

Komora Celna Sosnowice, zawiadamia, że w dniach 
10 (22) Lutego r. b., w gmachu jej (na Stacji Drogi 
Żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą przez pubU' 
czną licytację, różne konfiskowane towary, w ogóle fl® 
rs. 656 oszacowane, a mianowicie: Herbata, workh 
inanufakturne i  żelazne towary. (Dz: Pow:)

1  Obstalunki m Węgle Kamienne,
|  p rzyjmują:  j

U  ojrzyńnki. Skład  M ater: Pism: ul: W ierzbow a;*. I 
YJAaczyńshi, Skład P łó tn a  ulica Senatorska; 
iK w uśnlew śfcij Hand: W in i Kora: ul: E lektoralnsr.Ł 
C R an iebk i, H andel W in ulica E lek toralna; * ? 1
V Dl a n u a ,  Skład  W in ulica P rzechodnia; \  i

0 Flatau Alex:, Skład P łó tna  ulica Graniczna: §  I
1  KA. B e r n s t e i n ,  Skład M ater: Pism: ulica Miodowa;% 
y B e d n a w s k i ,  Sklep G alanteryjny ulica Miodowa; £  
f i  f A o e l i e U e i s ,  Handel W in i Korzeni ulica D ługa; J  j 
^ H ’a t a n w n  B r a c i a ,  Skład  M ydeł ulica Nalewki; A 
d  H a j s s ,  H andel W in i Korz: Alea J  eroz: i róg ul: Kruczej. #

W  dobrach Napie, odległych od Terespola w iorst 6 a  « 
Brześcia-Litewskiego w iorst 9, położonych nad  rzekam i W  
siem  i K tzna, jest do wypuszczenia w jedno-roczną dzjer 
law ę od 24  Czerwca r. b. P ropinacja, P ach t Krów  ^  
Rybołówstwo i wielki Magazyn na skład zboża. WiaiJ 
mość na  miejscu u Rządcy i w W arszawie przy  ulicy , 
natorskiej w domu B oka N r 477. .

Magazyn ló d  i Strojów Damskich, a
H.liEME®W*rsn»Y W . !|

Jprzy ulicy W ierzbowej, pod Nrem 473 b, w domu 
JJwniej Petysltu sa, otrzym ał znaczny wybór OkryŁj 

lińskich, wiosennych i S u k i e n  gotowych, któ
sprzedaje po cenach zniżonych,_______

§w vw wrwvwj WAWAW.V.VAVA5 - 
' H a n a p a ,  dwanaście Krzeseł, dwa F ot' sy

dwa T aborety, pokryte axam item, i Stó ł oW ^ 
ny; wszystko mahoniowe, w zupełnie dob iją  

iff' stanie, je s t  do sprzedania, pod N r 726 Ut: j
przy ulicy Leszne, N er m ieszkania 3, S tróż wskaże. W id 
m ożna w każdym  czasie.
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l  powodu zwinięcia w  zupełności Handlu mego, urządziłem

ł/te ■ .  J W U A , t , , ' v  tokrionTfli, oraz stołowej B I E H M T ,  OKl l l ł ,  t lA V T V L  i SU-J 
( H.1ENT gotowych IJainakieh, a to po Cenach niżej kosztu. 1

H  E R i?J A l  G A R F I A K E  L \
róg ulicy Miodowej i Senatorskiej w domu W g o  ^ P i o t r o w s k i e g o .

. K a n t o r  G u w e r n a n t e k .  Hotel Drezdeński ulica 
P i“S^ — Ma do odnajęcia L o k a l  z 3ch Pokoików, Kuchni, 

nicy i Góry, od 8go Kwietnia rocznie; — jest F o r t e -  
sprz ^  °. Gc' u oktawach na zamian 7 okt: z dopłatą;—są. do 
W E R v** 2 Obrazy olejne, Lukrecja; — potrzebne są GU- 

, ^^'TKI, z wvższem i średniem wykształceniem i 
fuzyką. -  CzA,,lińska.

Qtgtr

I
S  a, frontu, jak  i od Ogrodu Krasińskiego, do najęciajj 

tl Wielkiej Nocy. Przy ulicy Długiej, Nr 551 ( 2 2  nowy),I 
pierwszy dom za Litografją Fajansa.

dania :

Dwie pary Łóżek jesionowych angielskich, 
nowych, i dwie SZAFY jesionowe duże, rozbie
rane, nowe, w dobrym guście; oraz l i i t r o  
czarne barany, suknem pokryte, są do sprze- 

No .cetl§ przystępną, w domu Wgo Jenikiego, przy ul: 
nn 'P  . iat pod Ń r 1299 (nowy 40), w podwórzu w oficynie, 
j ,  ,,Cw<;j ręce ostatnia sień.

•1, Do Składu Jana Gridinn 8go, przy ulicy Nowy-** 
O w iat Ner 1252, obok Wareckiej, nadszedł świeży trans-S  
xP_ort: l i  jzlny, Jesiotra świeżego i solonego, Siom-iK 

Stynków, Szamai, Rybiec, Sielaw, Kilki Rewel-*? 
S^kiej, Wyziki, Mlnogńw, Gruzdzi. Rydzów, Grzy-j 
•"WuW ' Pieczarek marynowanych , Grzybów suszonych ' 
a»“* le j u  słonecznikowego, makowego i konopnego; ©11-. 
jo'vy do Obrazów; Mąki pszennej, gryczanej i Patelnij 
Jc°, Dlinów, Żurawin i Mąki kartoflanej do Kisielu; jakol 
*;t0z Tol u  by. Kożuchy i P a l t a ;  Obówla cie-j 
jfiMego i sieci do łowienia Ryb.

 ̂ habryka Kapeluszy Ryżowych i Słomkowych exy- 
t ‘Ująęa przy ulicy Podwale pod Nr 524, wprost ulicy Kapi- 
ly J> gdzie dzwou na rogu wymalowany, zaopatrzyła się 
8kjCo"’e Fasony Kapeluszy Ryżowych i Słomkowych,' Dam- 
p ‘e’. Męzkie i Dziecinne, i rozpoczęła starych przerabianie, 
luht * ■ ła rLo’,vaiiio. Taż Fabryka przyjmuje z prowincji 
. tutejszych Magazynów, Kapelusze do prasowania, szy- 

c ’ Przerabiania, prania i farbo-,/unia; oraz osobom biorą- 
.•y1 Kapelusze na tuziny, odstępuje się rabat.

‘a*' •%'W  ■
p  5S«» S U łtad m  '
I  I V l K f l l i t W i  NULVlKAJBKr.

w  W a s r a z a w i e ,  
przy nlicy Elektoralnej, Nr 795, nadszedł:

®> CBKIiWTIl Angielskiego Portlands-?
SohlnBB et Conapi. 4

I*) CBGMBiV ttgnlo-TrwaieJ iłngielefcieji 
Co w*}®*. 1

o> w*j«-Łg Moralennyeli Aaglelahfchj' 
®«w»Ulileli,

SYAŁI Resorowe] Angielskie], 
ej WBRTtmY H.ansienne] do polisy-.,j 

w®al» dachów.
* )  G Ł i łS t a i l  O g n l o - T r w a ł e ]  A n g i e l s k i e j . ś j

2T C ffffł M A G A H Y S f M E B L I  
Braci Olsztyńskich, ulica Krako:-g 
Przedm: Nr 388, wprost ulicy Czystej, pole-; 
ca się względom JJW W . i WW. Panów , iżk 

^zaopatrzonym jest w Meble palisandrowe, mahoniowe, o-S  
Sgrzechowe i jesionowe, jako to: Garnitury z wysłaniem i bezy; 
K wysłania, Toalety, Łóżka, Szafy, Komody, Sekreterki,& 
kjKonsole rozmaitej formy, Birn-ka różne, Wieszadła, Stoli-H 
S k i do kart, Stoliki do robót damskich, rozmaitego rodzaju^  

imałe Stoliczki, Toalety i Toaletki mniejszego formatu mo-SS 
igące służyć dla Panien, Umywalnie, Szafki do Łóżek, Sto-K 
jły przed kanapy, Stoły jadalne , Szeszlągi kryte prhwdzi-§ 
jwym safjanem, jako też Szeszlągi, K ozetki, Fotele dam-SS 
iskie i m ęzkie, kryte skórą amerykańską, Materace, Sien-55 
;niki, Poduszki rozm aite, Krzesła wyplatane i t. p. r ó ż n e j  

jM eble, wszystko to jes t wykończone dokładnie i po um iar-S 
Skowanej cenie.—Tamże jest do sprzedania Ekran (Zasłon-S 
S ka kominkowa), ozdobiony piękną robotą tapicerską. y;

Kantor Stręczeń Służących Obojga Płci Bo
nifacego Lisickiego, przy ulicy Elektoralnej pod Nr 
791, naprzeciw Szpitala Śgo Ducha. Ma zaszczyt donieść 
JJW W . i WW. Państwu, iż nowo otworzył Kantor, w któ
rym to znajdują się Sługi, jakie tylko żądane być mogą. 
Przytem starać się będzie wszelkie obstaluńki najakuratniej 
dopilnować i z największą akuratnością do ugodzonego obo
wiązku dostawić. — Do tego Kantoru 'potrzebny jest Po- 
■ n o c n ik  z kaucją Rs. 1 0 .

Jest do sprzedania razem lub pojedynczo: 
Fortejijąn palisandrowy, najnowszym faso
nem i z nową mechaniką; Garnitur świeżutkich 
i nader zgrabnych mahoniowych Mebli, z ła 

dnym pokryciem, jako to : Kanapa, 2 Fotele, dwie Napo- 
leonki, 6 Krzesełek, Podnóżek, Stół przed kanapę, Stoiik 
do kart, wreszcie Toaleta mahoniowa, para Łóżek i Szafa 
jesionowa; wszystko to za ceno przystępną. Wiadomość każ- 
dodziennie, w domu Nr 343 przy ulicy Rynek Nowego-Mia- 
sta, na 2giem piętrze, pod Nrem fi mieszkania.
S S ^^SS88SS!88^S8888S8S»88?8!SSSSSSSS8i& SB SlSg 

W S H Ł A 0 M K  |

|  pszennej, żytniej i gryczannej, >
igoraz wszelkich LEGUMIN, znajduje się także zapas po-y? 
Oszukiwanej M A K I  g r o c h o w ą ] ,  ( 2 K X Y K O W ,** 
0 « B I T S J B E K  i  S l l W B *  s u s z o n y c h ,  w ró -0  
Jjżnych gatunkach; za dobroć wszelkich przedmiotów Włą-ć* 
łgściciel peręcza, o czem Szanowna Publiczność przeko-$* 
*>nać się raczy. — K o r o l  M f i l l e r ,  przy Ulicy G rzy-^ 
Bobowskiej, pod Nrem 1057. ‘
8IB!BS8KS88885ZH8SiS5SSi!SSJS®50S5085Bi£,8SBSSg8J8!85&

LOKAL tani i praktyczny, do wynajęcia zaraz lub od 
kwartału, składający się z -ich Pokoi z balkonem na lszem 
piętrze, Przedpokoju, Spiżarni i Kuchni angielskiej, sam 
w sobie z oddzielnym wchodem, za cenę najprzystępniejszą; 
oraz Lokale pomniejsze i Su tery ny obszerne;—tam że 
Sklepik, Składy, Stajnie, Wozownie, Lodownia, Place, i 
Ogród owocowy i warzywny do wynajęcia. Ner G91 ulica 
Leszno.

w



-  -

^  Jest do sprzedania za gotówkę, albo w zamian na Nie
ruchomość, t. j. Domek w Warszawie, Plac, Summę hy-i 

oteczną, Folwark, Kolonję i t. p.

Zakład Restauracji i Kawiarni, |
jod lat kilku exy stu jacy, wartości około Złotych trzy-h 

zieści trzy tysiące, jeżeli ze wszystkiemi IJten-  ̂
wy 1.|mili. głębiami, jakie się znajdują i całym|u 
[Lokalem; a jeżeli o połowę zmniejszonym, co także* 
‘może mieć miejsce, to również cena będzie o połowę^ 
[mniejsza. Zakład ten.exystuje p r z y  ulicy Bielańskiej, Nrlj 
[605, naprzeciw Hotelu Lipskiego, na lem piętrze. W ia-* 
idomość tamże. 8

S a l o n  i  P o k ó j  z Meblami lub bez, z Przedpokojem, 
osobnym wchodem, jest do odnajęcia zaraz, na czas do Sgo 
Jana r. b., przy ulicy Elektoralnej pod Nr 758 na 3m pię
trze, drzwi Ner 7.—Tamże jest do sprzedania K e g a r  por- 
cellanowy, Lampa stołowa, i Salopa futrem podszyta.

"o Jest do sprzedania, przy ulicy Szpitalnej, pod Nrem£ 
fi 1355 g, F O R T E P J A B T . z Fabryki KRALLA z bar- 
Odzo ładnym głosem, szczególniej do śpiewu, wcale me-, 
'^zniszczony; Salopa axamitna czarna z futrem, lisami’*' 
fiwyborowemi i kołnierzem tumakowym, S z u b a  axami-X 
Otna czarna, materją podszyta, obie prawie nie używane; Q 
9 Suknia grenadine, czarna, bardzo ładnie - ubrana, i»  
S materjalna popielata, jasna, czarnemi koronkami (imita-n 
Wtion) ubierana, na wysokie osoby, suknie zupełnie me jj 
■Znoszone, paryzkięj roboty; Samowary trzy, rożnej.*, 
Iwielkości; Miedź, jako to: Radie i sagany, lampy dwie, ft 
Si różne sprzęty gospodarskie; wszystko Za bardzo przystę-X 
firma cene-—Wiadomość u Stróża domu. (;

Knany od lat dwudziestu

PŁYN
na zawsze wygubiający nagniotki bez użycia ostrych narzę
dzi, można każdego czasu nabyć w Sklepie Rozmaitości 
p. Dąbrowskiego, przy ulicy Czystej, dom W. Kuszla Nr 41..a. 
Płyn ten składa się z 2ch flaszeczek, t. j.. Nr l i Nr 2gi. 
Ostatni leczy gruntownie bez zawodu wszelkie odziębiema. 
Razem Rs. 1. Wysyłka zaś Pocztą kosztuje Rs. 2. Kupcy 
w Gubernjach zachodnich pragnący powyższego Płynu w swych 
sklepach posiadać, mieć będą rabat.

W dobrach Dobrzyniec Wielki, Powiecie Sta; 
nisławowskim, o pół mili od Stacji Pocztowej 

Wff. Stara-Wieś, na.trakcie Lubelskim, jest do sprze- 
“ “  dania W O Ł Ó W  opasowych sztuk 20. Wia

domość na miejscu.

' A PTEK A , i
Jw jednem z miast większych, przy Kolei, jest do sprze-g 
Jdania. — Wiadomość u Właściciela Domu, Nr 968, przys 

v3 ulicy Granicznej. teTtnreze&emuRi70?
Jest do wynajęcia od każdego czasu Lokal na im pif" 

trze od frontu, składający się z 6ciu Pokoi, Kuchni, maj'!" 
cy wszelkie dogodności, przy ulicy Leszno pod Nrem 72»- 
Wiadomość u Stróża w Bramie.

f ® w n y  Skład Węgli Kamennych, .
jlna Krakowskiem-Przedmieściu, w Pałacu W. Oranow-& 
Isk iego  (Tarnowskich), poleca Szanownej Publiczności,* 
Sswój Aa i doskonalszy Węgiel  Krajowy^
£ z  Sielc, Hr: Renard, powszechnie uznany za najlepszy.,* 
ffSprzedaż odbywa się w każdym czasie, bezzwłocznie, poN̂  
ICenie zniżonej, jak w Głównym Składzie, przy* 
Sulicy Marszałkowskiej.— Tamże można nabyć R A G -A -g  
32 W  § H l i F i P O W £ ? po burdzo mzkiej Cenie.

§  Bardzo porządne IP O B llJ E S Z IL A .W I.f5  
£*od Irontu. z taHową posadzką, składające się z 3cb 
sPokoi, Przepokoju,” Kuchni, Drwalni i Piwnicy, do 
Snajęcia od Wielkiej-Nocy, przy ulicy Podwale NrO| 
§511 (nowy 34). Wiadomość tamże w Sklepie Pie-[ 
^karskim, lub u Właściciela Domu pod Nrem 65j 
8  w Rynku Starego Miasta. »»

Skład Rozmaitości Piotra Dąbrowskiego, uli®9 
Czysta Nr 415 lit: A, otrzymał do zbycia: Instrumenta P° 
Artyście j. t. kilka Skrzypiec, Basetlę, ViolonczeIlę, Biurk° 
mahoniowe z muzyką Antique; Biurko duże nader pakowi® 
zdatne do domu handlowego, zakładu fabrycznego i t. ?•: 
Fotel mahoniowy; Zegar francuzki pod kloszem; Żyrande 
bronzowy: Wazony Chińskie i Angielskie; Porcelanę Saska- 
Wagi do złota i numizmatów; Blat marmurowy na stół, Pł°" 
tno ceratowe do pakowania; różne Mappy, Pargamin i t. p-— 
Tenże Skład jak dotąd i nadal przyjmuje w k o m i s s  wyroby 
różnych fabryk, Nasiona i wszelkie przedmiota, pod korzy- 
stnemi warunkami. ■.

S Administracja Lasu i Sprzedaż fflrzey 
Swa w Miłośnie. — Zawiadamia szanowną Publicz-Ł 
Bność, iż w części lasu Uszniai zwanego, o trzy wiorstyS 
Sod szosy i Wawra położonego, sprzedaje Drzewa Sosno-JJj 
Swego szczapowego, suchego i rdzennego, po Złp. 3 4  za>J 
fisążeń kubiczny. Co zaś' do drzewa krąglakowego i gałę.Jj 
dzianego, tak w Uszniaku jako też przy zakręcie nar 

•szosą, sprzedaje po Złp. 1 3  za sążeń kubiczny. Jes_ 
'także przygotowany znaczny zapas, pięknych suchych 
jDesek, Bali i Gontów, które sprzedaje po cenach przY-JJ 
istępnych. z

■W?

Ostrzeżenie.
Każdy kto chce uniknąć Straty i odpowiedzialności Są

dowej, muiejszem ostrzeżony zostaje, aby me wchodził w ża
dne wcale układy z Benedyktem i Magdaleną, Małżonkami, 
Brudzyńskiemi, Dziedzicami wsi Woyszczyc, w Okręgu i 
Gubernji Płockiej położonemi, względem nabywania od nich 
czyli to cząstkowo, czyli ogółem drzewa z lasu jakiegokol
wiek, do rzeczonych Dóbr Woyszczyc należącego, pod ża
dnym warunkiem i kondycją, ponieważ Las tameczny, 
jako sprzedany już w miesiącu Marcu 1863 r. nikomu, tyl- 
ko stronie, która go zakupiła do użytku i zaboiu wszel- 
kie»o drzewa służy. — Na żądanie Interesantów poświad
czam, ftrakowaki, Patron Trybunału w v> arszawie, 
Nr 237, ulica Mostowa. _____ _

Dowody depozytowe Banku Polskiego na złożo®1* 
przez Ludwika Lemańskiego kaucją do Administracji W*1" 
cewni w Londynie wydane za Nr 68,469, z dnia 2 Mat® 
1857 r. nars. 12,750, i za Nr 68,871, z d. 28 Marca 1857* 
na rs. 3,300 zaginęły; ostrzega się przeto, że nikt z 
użytkować niemoże, i objęta niemi kaucja właścicielowi zw®0 
coną będzie. (Dz: Pow:). _ .

OSTRYCH WYBOROWE
codziennie świeże, nadchodzą do Handlu 

Józefa Mohr. 
w Gmachu Teatralnym.   —-***>•

OSTRYCH Ostendzkie, 
nadchodzą codzień do Handlu WIN A « ł<  
niego Stępkowskiego.

OSTKAMI 6 WIEŻE,
nadeszły do Handlu 

T. Kotarskiego dawniej tiout, 
przy ulicy Senatorskiej.

W Drukarni Kur jera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


